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obraz ten osnuty 
i zaliczony w poczet 
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P Przytaczamy poniźej 
Streszczenie ciekawego wy” 
wiadu z prof. Massarykiem 
Wywiad ten miał współ: 


=. Russpres w Warszawie po 
k |. ©ztą powietrzną. 

pa „Prager Presse” w Nr. 
sk Z dnia 2 X r.b., zamiesz- 
", ga wywiad swego współ 

£/ pracownika, który zasięgał 
„o OPpipji prezydent republiki. 
* czeskiej p. Massaryka o 
jy bołszewiźmie rosyjskim. 
— Prezydent  Massaryk po- 
dą wiedział: „Na  najwidocz- 
a niejszych miejscach w Mos 
wie kwie umieszczone są plaka 
ow; ty głoszące: 

w „Religja jest to opium 
dla ludu“. Religja jest tu 
określona cokolwiek ina- 
czej niż zrobił to w swo- 
lidim czasie Bakunin, 
który nazwał cerkiew pra- 
19| wosławną „karczmą niebiań 
ci Ska” a karczmę "niebiańską 
lo | cerkwią”, „Bakunin popula- 
zował teorję Feierbacha, 
Feierbach pogłębił cokol 
20| wiek ideje starożytnych fi- 
til lozofów, mianowicie, że re- 
ligja bierze początek z an- 
"a tropomoifizmu i że ludzie 
ji wyobrażają sobie bogów w 
” |postaci ludzi stosownie do 
wi/Swej lub zgoła nieludzkiej 
ie pierwotnej natury. Bucha- 
krin reasumuje tę naukę w 
"gwem,„Abecadle Bolszewiz= 

u“. Tak zwany antropo- 
morfizm spostrzegamy nič- 
tylko w  dziędzinie pojęć 
religijnych, lecz również 
w politycznej i społecznej, 
11 Jako ilustrację tego co po- 
m| wiedziałem, pozwolę sobie 
przytoczyć znaną anegdo* 
5, w W pewnej wsi chłop- 

| $y rozmawiali o tem, co ro 
z biłby każdy z nich, gdyby 


i 


| 


Massaryk 


prac. „Prager Presse“, zaś 
Aia ta ostatnia przesłała go 
s- przez filję praską agencji | 


«Kurjer Zagłębia* kosztuje | OGŁOSZEN'Ą 
| | w Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 2400, 
| półrocznie 1200 kwartalnie mk. 600, 

— miesięcznie mk 200. pocztą mk, 250. — 

Ë Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar udministracja nie odpowiada, 


| stronie Mk 60, 


| Drobne za wyraz Mk, 10, 


Cena pojedyńczego ślądzpkrm mik. 15. (Na G. Sląsku 30 f 


Dziś i dni następne 
Dla młodzieży dozwolone 


NAPOLEON 
i M-e Sans - Gene 


Bohaterska epopea historyczna w 6 dużych częściach 
jest na tle francuskiej 


rewolucji 
pierwszorzędnych szlagierów. 


« © bolszęwiźmie w Rosji. 


ra 


został królem; Michaś, syn 
wójta oświadczył, że gdy- 
by on został królem stałby 
cały dzień na Śmietnisku i 
strzeleł z bata. Michaś re 


Oparty na żadnem doświad 
czeniu ideał komunistycz* 
ny organizacji społecznej, 
przystosowinej w praktyce 
do poziomu ciemnego chło 
pa rosyjskiego Nie po- 
trzebujemy zresztą szukać 
takich przykładów w Rosji 
znależć je możemy również 
u siebie. 

Kwestja socjalizmu, pro 
gramu społecznego wogóle 
polega na tem jąkby uni- 
knąć takiego „inichajlizmu” 
Niemieccy soc. dem, jas” 
krawo _— przeciwstawili w 
świeżo przyjętym progra- 
mie a Goerlitz zdobycze 
kultury — możliwość upad 


nOnpatElowy 
„50, na 4 str, 


Nadesłane wiersz $garmontowy Mk. 75 


Dla ragran. 100%/, drożej. Każda podwyżka obo- 
wiązuje wszystkia już przyjęte ogłoszenie od 


Mk. ; 
najmniej Mk. 100, 


F ~s 
ar a : Adres Redakcji ! Administracji: SOSNOWIEC, ; 
i ulica Dębi'śska Nr 1 


: 
a Ady inlstracja otwarta od 9 runo bez przerwy 
| dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. | do g.7 wiecz, W niedzielę i święta od 8 do 10 r. | 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 13 w poł. do 2 po poł, 
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Akc. „Reklama Polska” w Warszawie i wary- 
stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. 


| ku powszechnego. Kultura 
ludzka — to najdoskonal- 
sza zdobycz uczonych i fi- 
lozofów, skarb moralny i 
artystyczny i odpowiedni 
do tego ideał ustroju spo- 
łecznego; kulturą Indzką — 
to owoc indywidualnej pra- 
cy wrzystkich narodów i 
ich najmędrszych ludzi, o- 
woc, przechodzący z poko- 
lenia na pokclenie, o ile 
więc ktoś dąży do utwo- 
rzenia w przyszłości ustro- 
ju idealnego, zgodnie z-po: 
trzebami kultury. a nie po- 


glądami wiejskiego Micha | 


sia, to ideał musi się*opijee 
rać całkowicie na doświad- 
czenisch lat ubiegłych, czy 
li, że ideał przeszłej społe! 
czności musi być wybrany 
i wykonany przez ludzi sto 
jących na wysokości kultu- 
ry ludzkiej Marks podkre- 


ślał  konieczność-socjalizmu. 


naukowego, jednakże bol- 
szewicy rosyjscy, wcielając, 
jak twierdzą, jeso ideały, 
zapomnieli o tej koniecz: 
ności i przegrali sprawę, 
ponieważ nie stoją oni na 
wysokości kultury ludz- 
kiej i padli ofiarą swego 
prymitywnego antropomor= 
fizmu. 

Zasady administracji 
wiejskich „Michasiów* moż 
na zanalizować jeszcze bar 
dziej szczegółowo,  Czło- 
wiek prymitywny nie jest 
demokratą, lecz monarchis' 
tą, a nawet dąży do abso! 
lutyzmu. Ideał jego — trza 
skanie z bata — pochodzi 
nie tylko z obawy pracy, 
lecz i z jego skłonności do 
absolutyzmu; bata używa 
on nie tylko na konie, lecz 
i na swych współbraci, ta- 
kich samych Michasiów, 


Jeszcze o stosunku Watykanu do polski 


W artykule „Polska a popar 
cle Watykanu”, zupełnie słasz- 
nie autor srzypomina, iż. Waty- 
kan Ooduosił się zawsze nleprzy- 
chyluie do polaków, którzy pro- 
testowali przeciw maksymie „si. 
ła przed prawem” i zawsze wy- 
stępował przeciw polakom, jako 
pojęciu o narodzie (ale jako 
przeciw katolikom, rozumie się,) 
zamykając stale Oczy na wszyst- 
kie represje, stosowane bądź 
przez rosjau, bądź przez niem- 
ców. Przypomnijmy sobie, jak to 
przy zmianie tronu w Rosji, w 
kościołach było nakazaae skła- 
dać przysięgę na wierność caro- 
wi (uawet arcybiskupowi) w je- 
zyku rosyjskim, co wywoływało 


największe oburzenie ! wrzenie 
w narodzie. Ale do szczytu 
swej „miłości ojcowskiej dla 
Polskt" doszedł papież Leon XIII 
Jak wiadomo, wszystkie narody 
katolickie posiadają w  Watyka- 
ule swoje sztandary narodowe, 
posiadała je 1 Polska, z` racji 
swego wyznarła — katolickiego, 
aczkolwiek nie była już pań- 
stwem samodzlelnem, Otóż, p. 
Szwolski, amibasador carski -przy 
Watykanie, zaźądał od papieża 
nsunięcia sztandarów polskich, 
chcąc w ten sposób zamaniies- 
tować, „że Polska już zglnęła”, 
Ządanie to było natychmiast wy 
konane przez Watykan i sztan- 
dary polskie usunięto. ` 
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Maija Konopnicka wierszem 


swym przepiękuym napiętaowa* 
ła czyn ten, mówiąc w nim „my 


nie mamy juz więcej Ojca...* 

A czy przy rozbiorach Pol- 
skl papleae pr.testowali prze- 
tiw tej zbrodni błstoryczaej? 


Także nie. Smieszne powiedzieć, 
lko ze 
stromy... muzułmańskiej Tarcji. 

Ta też przęciw Watykanowi, 


że protest odezwał się 


jako przedstawici:l>wi najwyż- 


szej władzy katolickiej w Hol:ce 
nikt głosu nie podniesie, lecz o 
ile ten zamierza uprawiać u ras 


politykę, przeciw temu  sprzeci- 
wić się winniśmy i nie dopusz- 
czać wysłanników Watykanu do 
mieszania się do spraw naszych 
wewnętrznyc. SŚwita tam po 
wiela głowach jeszcze mrzonka 
o „Państwie Kościelnem* i jego 
wasałach, lecz Polska, choć 
„semper fidelis", Wstykanowj, 
oprócz zwykłej kurtaazj!, jaka 
obowiąznje ją względem innych 
przedstawicieli mocarstw obcych 
pic dać więcej nie powinna, niż 
to co się. słusznie Watykanowi 
nalezy, chociażby z racji ostat- 


nie n--zealgolcnja „kard. _ Bertra- 
ma ak Górnym M) -R Spa: 


nie sprawy polskiej“; 
Dr. 4. Hejman. 


Marja Konopnicka. 


(W 10 rocznicę zgonn), 

W dniu 9 bm. obchodziliśmy 10 
rocznicę zgonu miłośnicy i opiekuu- 
ki maluczkich i uciśnionych Marji 
z Wasiłowskich Konopnickiej, (ur: 
w 1846 r. w Suwałkach, zmarłej 
9-X 1511 r. we Lwowie na chorobę 
serca) 

Rocznica ta wielkiej pieśRiarki- 
patrjotki, która do -poezji maszej 
kiedy pozytywizm w literaturze nie 
mógł zdobyć się ani na syntezę na- 
rodową, ani ma ożywiające maród 
wielkie hasła społeczne — wniosła 
ożywcze tchnienie nowego życia. 

Pieśni jej to jakby głos de pro 
fandis, głos skargi i protestu prze- 
ciwko miesprawiedliwości życiowej 
i pogwałceniu praw maluczkich i 
uciśmionych. 

Jej piosenki śpiewne, pełne swoj 
skich melodji,” ale i pełae bólu, 
dźwięczne na równi z pieśnią Ela, 
ale głębsze w treścii filozoficznem 
ujęciu tematu, były kanwą, na któ- 
rej wielka poetka rozsnuła barwną 
i wzorzystą tkaminę uczuć przepię- 
knych, pełaych serdecznego odczu- 
cia miedoli narodu, kraju a głównie 
tych, Ytórzy utrudzemi w troskach 
i udręczeniu duchowem na łepsze 
jutro czekali. i . 

Ulegając początkowo wpływom 
poezji Słowackiego, Zaleskiego, Le- 
nartowicza, poruszając zagadnienia 
ogólmo-ludzkie i czerpiąc natchnie- 
nie z natury, poeżji klasycznej a 
nawet z biblji, Konopnicka z po- 
czątku uległa pewnego rodzaju mi- 
stycznemu liryzmowi 

Jednakże, mie uznając hasła „sztu 


ka dla sztuki", w postułatach przed’ 


stawiomych w poezji i prozie sym- 
bolizowała to tętno stulecia, w ja- 
kiem jej żyć wypadło i rozumiała 
potrzeby chwili, będąc z gruatu 
szczerą demokratką. Krytyke, zbyt 


| 
| 
| 


dla niej surowa, zarzucała jej chło 
pomanję, patos, niewybredność for- 
my, łatwy rym etc, 

Jednakże jako kobieta, jako mi- 
strzyni słowa, jako umysł i- dusza 
skupiła w sobie tyle realizmu bo- 
lesnego, przebijającego z kaźdego 
słowa, że chwilami jasno przebły- 
skiwał- ten duch buntu, protestu 
przeciwko uznamemu przez wszyst- 
kich „prawu“, zasadom powagi i 
ortodoksji Kościelnej niegłęboko 
przez ogół pojmowanym. 

Konopnicka to poetka postępu, 
wytrwale sterująca „przeciw nma- 
dziei, co stoi na chmurze łez, pręd 
kim wichrom rzuciwszy kotwice“ 
— przez burzliwy, spiemiony i mọ- 
tay ocean Życia. J 

Ona wyczuła tak dobrzetę „prze 
paść, która braci dzieli na pokrzyw- 
dzonych i ma krzywdzicieli a tak 
jest bezbrzeżmą, jako oceany a ta- 
ką jest straszną, jak otwarte rany“... 

Ona chciała „dać głos wszyst: 
kim krzywdom żiemi*,cierpiała bo- 
leśnie z tymi, dla których nawet... 
„kościół był zamknięty rarem z li- 
tością i z Bogiem*, 

Wyszła bowiem z krajv, „kędy 


wypraszał sig Bogu“... Na 

jej; widzi (się ustawiczne pytania: 
„czemu, dlaczego”, a na wiele z 
tych pytań poetka odpowiedzi nie 
otrzymałą. 

Któż mie zna losów wolnego naj- 
mity, chłopskiego serca, kto nie sły 
szał deklamowanych utworów o do 
li robotmika, zapijającego gorycz w 
obotni wieczór w szynku, kto mie 
wipółczuł z dziecimą, stającą przed 
sądem, któż mie współczuje jej, gdy 
zrywa strunę buntu ze swej lutni, 
korząc się, wyraża obawę, czy Sy- 
zyf wyzwolony, otrzymawszy iskier 
kę Prometeusza, zdoła zrobić z niej 
użytek, boi się pożaru od rzuconej 
żagwi płomiemistych uczuć. 

A czyż zapomni Jej naród pol- 
ski „Rotę”, która porwała do czynu 
młode pokolenie wyzwalającej się 
Polski ibyła ewangelją entuzjastycz 
mej młodzi a pieśnią bojową „bun- 
towników lackich*. 

A cżyż mógł kto od miej lepiej 
wyśpiewać i piękniej — miedolę 
ludu wędrującego za ocean, a giną- 
cego w drodze od chorób, tęskno- 
ty za opuszczoną ziemią a później 
dręczonego wyrzutami sumienia, 


cza 


które okrzykiem radosnym zamie- 


nione zostają: 

Idziem do Ciebie, ziemio matko 
nasza, młotami (walić będziem w 
twojej kuźmi, sochą, w rozświtach 
krajać twe zagomy, aż ci się pęto 
u szyi rozluźmi, aż buchnie z cie- 
bie ogień utajony .. 

„Pam Balcer w Brazylji* po „Pa- 
nu Tadeuszu" — to druga epopeja 
narodowa bezcenna w swej treści 
i artyźmie. A jej świetne studjum- 
o Mickiewiczu 'i prace literackie 
nie znane szerszemu ogółowi? Toć 
to bogaty plon jej pracy. Poetka 
zasłużyła sobie, by zwłoki jej spo- 
częły tam, gdzie tylu wielkich sy- 
mów marodu odpoczywa w podwa- 
welskim grodzie.. 1 spoczną wkrót 
ce zapewne. 

My łza, wspominając ze czcią 
dziś Jej imię, starajmy się wcielić 
ideały, głoszone przez nią. Kobie- 
ta polska, zaś kobieta u nas w Zā- 
głębiu w szczególności może z niej, 
jako z miestrudzonej siewaczki czy- 


R. 


którym domaga się aby 
rząd odrzucił uchwały ge- 


2 

= mu odrodzenia przez zgodę i mi- 

3 łość pracę i wychowanie — śmiało 

3 brać wzór w pracy społecznej i ; 
E siw]. newskie. 
ps Cześć Jej pamięci! £ 


Józef St, Stacherski, 


Z Górnego Sląska 


= Znów odroczenie decyzji 
= * Rady ambasadorów. 
PARYZ, 17.X (PAT.) Ha 
was, Posiedzenie Rady 
ambasadorów, które miało 
_' się odbyć dziś po południu 
= w celu przyjęcia zalecenia 
= Rady Ligi Narodów w spra 
|. wie G, Sląska zostało od- 
= rzucone. Odbędzie się ono 
prawdopodobnie we środę. 


- Klauzule gospodsrczć 
> przez lat 15. 
EE BERLIN. Dzienniki 
| miejscowe powtarzają za 
londyńskim „Observer“ 
wiadomości o 13 punktach 
- decyzji, dotyczącej gospo” 
darczego ustroju na Sląsku 
Podkreślają  przedewszys- 
tkiem fakt zarządu komisii 
niemiecko-polskiej na prze- 
lat piętnastu, przyczem 
ają, że na życzenie Pol- 


| 3 


R 
s d 
= ski i Niemiec komisja po 
zostawać ma pod przewo- 
dnietwem przedstawiciela 


za 


_ Ligi Narodów. Według 
tego samego źródła nie- 
 miecka marka ma pozos- 
3 = tać monetą „obiegową w 
' polskiej części G, Sląska, 


- Niem. wydział dla G. Sląs 

E ka wzywa do oporu. 
= BYTOM (PAT. Nie- 
 miecki wydział dla G, Sląs 
= ka wystosował do ludnoś- 

= cl niemieckiej odezwę, w 
4 której wskazuje, że 2, 
= ły genewskie zagrażają nie 
a podzielności G. Sląska i że 
= ma to ludność niemiecka 
nigdy się nie zgodzi. Odez 
ą 'wa nawołuje do zaniechania 
| waśni partyjnych i do sku- 
| pienia się. ydział wysto 
_"  sował zarazem do kancle- 
| rza Wirtha memorjał, w 


ui 


d Taniec )liljarżów, 


— Mężczy źni są PERE Czyż 
$ tw nie latał za spódałcami 

6 prue dziewcząt po całych no 
= cach simową porą? Najlepszy 
- wiok życia strawił w karczmach 
= w kompanji czterech lub pięciu 
- |Jadaco opróżniając całe baterje 
_ flaszek i kioliczków. Przyszła 
| wreszcie kreska tego zatwar 
| działogo grzesznike. Bóg ukarał 
pijaczynę... 
_— Łap, Gautrotl — zawołał 
Rabiot, mającj przyczyny do xa 
owywania się tak osobliwego 
RZE, porwał inną szklankę 
ze E atots ilrzuzil nią w Gautrota 
|. Szklanka rozbiła się szczę 
m o kaat krzesła, Rabiot 
_wybuchcął śmiechem. 

Gautrot udał, że nic nie wi- 

dzi i nawet nie mrvgoął, 
|. — Pocaekająel—sxeprąal Ra- 


me 


da w shla ręce «ia 
garne rzuci go z calej sily 

Aroma tuż przed Gautsotem, 
który: krsykuaj, zerwał sięi po- 


Niemcy wynoszą się z G. 
Sląska, 
BERLIN. (E E) Z Gór- 
nego Sląska donoszą, że 
wzburzenie wśród tamtej- 
szej ludności niemieckiej 


wzmaga się wskutek orze 


czenia genewskiego, Ce- 
ny żywności poszły ogrom 
nie w górę. Niemieccy 
mieszkańcy zagłębia prze- 
mysłowego uciekają maso- 
wo, Pociągi,  odchodzące 
do wnętrza Niemiec, są 
przepełnione. Urzędy pa- 
szportowe nie mogą sobie 
dać rady, W bankach i 
kasach oszczędności ogrom 
ny ścisk. Deputacje robo! 
tników największych hut i 
| przedsiębiorstw udały się 
do Opola, w celu przeko- 
nania komisji międzysojusz 
niczej, że zrealizowanie o- 
rzeczenia genewskiego do- 
prowadzi do przykrych 
komplikacji, Załoga wojsi 
kowa jest w pogotowiu, 
aby w razie rozruchów na 
tychmiast interweniować, 


TELEGRAMY. 


Polska otrzymała na G. Śląska 
190 tyś. mieszkańców. 


WARSZAWA: (Tel. wł.) 
„Petit Parisien" donosi: Da 
ne statystyczne, odnoszące 
się do terytorjów. przypada 
jących nam mniej więcej w 
ogólnych cyfrach są nastę. 
pujące: Królewska Huta 
79,000 mieszkańców, Kato- 
wice 240,000, Bytom po- 
wiat 120,000, Rybnik 
159,000, Pszczyna 149,000, 
w części Tarnowskich Gór. 
lublinieckm i raciborskim 
60,000, Ogółem 792.000, w 
tem 262,000 Niemców. Przy 
padająca Niemcom część 


toczył aż do kominka, chcąc 
się oprzeć o ścianę. 
Głupowaty uśmiech przebiegł 
mu po twarzy, 
Co się tyczy CGautrotowej 
wstała zaperzona! ale odgadau- 


Jąe ukrytą myśl w uśmiechu 


mordercy, nie wydała ani jednej 
klątwy i w milczeniu obtarła 
rankę, którą jej spowodował na 
czole odłamek garnka. 

— (Cóteś się pan tak ror- 
dokazywał, panie Rabiotl — 
rzekła obracając wszystko w 
żarty. 

— Młodość, młodość! — od 
par? Gautrot, zawsze głapkowa- 
to uśmiechnięty. : 

—  Daiejl Pózbieraj to — 
rzekła stara do ucha Marcelli 
popierając jak zwykle, rozkaz 
kulakami — że ci też trzeba 
przypominać! Choć cię braci. 
szek protsguje í broni, ale 
zawsze będziesz flądrą, nic 
więcej. 

Gautrotowa saly gniew prze 
miosła na Marcelle 

Rabiot odak ją 
cynicznaemi słowami. 

Stera odwróciła się z uśmie 


kilkoma 


chem i odparła znowu, że cie- 


szy się ze stanu męża, bo 
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ma 1,100,000 ludności, w 
tem koło 700,000 Polaków. 


Losy gabinefu niemieckiego. 


WARSZAWA. (Tel. wł.) 
„Rothe Fahne” donosi, że 
poniedziałkowe posiedzenie 
komisji ma powziąć decy- 
zję o dymisji gabinetu dra 
Wirtha. 

Upadek. kanclerza Wir 
tha pewny. Prawdopodob- 
nie konserwatywne stron” 
nictwo ludowe obejmie rzą” 
dy. Stronnictwo to zazna- 
cza, że należy się sprzeci- 
wić dalszym żądaniom en- 
tenty, poniewąż wypełnie- 
nie reparacyjnych zobo* 
wiązań ultimatowych jest 
niemożliwem wskutek utra 
ty obszarów górnośląskich. 


Ks. Sapieha ambasadorem. 


y WARSZAWA, (Tel. wł,) 
Min. pełnom. w Waszyng- 
tonie Lubomirski podał się 
do dymisji — Obiegają pog 
łoski, że następcą jego ma 
być ks. Eustachy Sapieha. 


Wykrycie tajnej organizacji 
bolszewickiej. 


LWOW W związku ze 
śledztwem w sprawie za 
machu Fedaka, policja od- 
kryła polityczną organizację 
ukraińskiej młodzieży nie- 
podległościowej. 

W ręku policji są spi- 
sy członków i tajne proto- 
kuły, z których wynika, że 
organizacja postanowiła wy 
wołać, w jesieni rb, zbrojny 
zamach, celem oderwania 
Galicii 
Polski. ] 

Wstępem do zamachu 
miało być zamordowanie 
Naczelnika państwa, by w 
ten sposób roznamiętnić 
chłopów i pobudzić ich do 
czynu. 

Na czele organizacji 
stał prof. dr. Szczurak, któ 
ry brał udział we wszystkich 
tajnych posiedzeniach orga- 
nizacji. 


wschodniej od 


"est karą za |jsgo niswierność 
małżsńską, 

— Dalibóg — mrukaaął Ra- 
biot do siebie, albo jestom glu- 
piec, albo ci ludzie są sło- 
czyńcy. > 

— Zjesz paa obiad z nami? 
— gapytała Gavtrotowa, 

— Z ochotę, jeźali obiad 
dobry. 

— Postaramy się. 

— Nie jesteśmy bogaci — 


wtrącił rż, "rg 
y głębi jakiej 


Nee * inie zię może 
trochę złotka, 

Gautrot zbladł znowu. 

— Wie o wszystkiem — 
szepnął do żony. 
czem? 

— O Tallbowis... o zbrodał... 
o tem, że tu są miljardy,, 

W godzinę później, nakrycie 
było gotewe i siadano do stołu, 
* Rabiot zdawał cię być w 

wybornym humorze. 

Giutrotowa starała się go 
naóśladować, feden tylko pan do 
mu był ciągle niespokojny, 
Cóż tak spoglądasz 
beżistiaka w stronę podwórza? 
= zapytal Rabiot, 

— Ja. nie.. bynajmalej! - m 

odpaśł Gautrot; schwytany zaie- 


> 
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Kronika 
telegrnficzna 


> Na giełdzie berlińskiej no 
towano dolar 150 M. niem. Mar 
ka polska idzie w górę. 


>< Pisma łódzkie donoszą: 
W związku ze spadkiem obcych 
walut w ostatnich dniech ceny 
towarów manufakturnych spadły _ 
o 25 proc. Spodziewany jest dal. 
szy spadek cen' 


> W dzielnicy Favoriten 
w Wiedniu odbyła się w sobotę 
demonstracja przeciw drożyźnie 
przy -udziale kobiet i dzieci. Skle 
py zostały zamknięte, Demonstra- 
nci dopuścili sięsekscesów wobec 
czego policja dokenała arerztowań 
Na rynku tutejszym zaznacza się 
ciągła zwyżka cen produktów 
pierwszej potrzeby, 


„Times“ donosi, że w 
Rosji nistąpi wkrótce przewrót 
na korzyść rządu mieszczańskiego. 
Jak donoszą  bukaresztań- 
skie dzienniki,whłopi na Ukrainie _ 
zbuntowali się przeciwko władzom 
sowieckim Jeden pułk wojsk czer“ 
wonych przeszedł na stronę pow- 
stańców. 


> Jak donosi Daily Express 
w Guecji zarysowuje się coraz 
wyraźaiej ruch mający na celu 
obalenie króla Konstantego, 


x Niepokój w Indjach roz 
szerza się, Położenie jest poważ- 
ne. Przeciw powstańcom wysłano 
większe oddziały wojskowe, 


- x Na kongresie lekarskim w 
Chicago Dr, Spielman Beyrey wy 
kszał, że radjum uż$te wewnę- 
trznie zapobiega szeregowi chorób 
między innemi influency. 


>< Mając na celu skuteczne 
ściganie przestępców kryminal- 
nych prefekt policji paryskiej pod 
jął inicjatywę zbadania sprawy 
utworzenia policji międzynarodo - 
wej, która ułatwiłaby pracę 
licji poszczególnych państw, uje 
dnostajniając środki ściganie prze” 
stępców i usuwając trudności 
napotykane ze względu na ekste- 
rytorjalność przestępców. 


>< Biuro prasowe ministerzt- 
wa skarbu komunikuje: Rozsiewa 
ne przez spekulantów pogłoski 30 
rzekomem ustąpieniu ministra 
skarbu dra Michalskiego pozba- 
wione są wszelkich podstaw. Pog 
łoski te mają jedynie na celu 
przeciwdziałanie tendencji zwyż 
ki marki polskiej, 


P 


nacka nie wisdząc co zrobić se 


obe. 
Obiad był krótki i w do- | 


zach ander mikroskopijnych. 
Do licha: — rzekł Rabiot 
— kiepsko karmisz matko. ` 


— Zono! Mówilem ci. żebyś ' 


przygotowała więcał. 

ak też zrobiłam — od- 
parla stara, — Wydałam caly 
nasz zapas co do grosza. Jesteś 
my təraz lak tureccy święci; 

— Widzisz kochany Rabiot 
na jakie to życie jesteśmy ska 
zani — rzekł Gautrot z despe- 
racyjnym gestem I pomyśleć, że 
są ladzie bogaci dostatai! 

— To prawda — odparł Rą 
biot w zamyśleniu 

O, taki Baruch (est teraz 
szczęśliwy, Zaślobił nareszcie 
wcią Olimpję, która dostała już 
przypedającą jej część spadku, 

— Kto ci to mówii? 

— Osa sama, Nisma dwuch 
godain jak była u nas razem 
z Baruchem, Wracają ze wsi. 
Paci była w tym roku na wo- 
dach. Czy to nie upokarzają 
ce widzieć taką kanalię zbo- 
gaconą! 

— Cierpliwościl i na nas 
przyjdzie kolej: 

— wsią tak jak Bonnamy 


po | W niedzielę dnia 
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x< Dziś na „ye warszaw “pit 
skiej znowu A wsz się „znaczór t 
spadek walut obcych 


x Wczoraj rano w dalszym  ( 
ciągu we Lwowie notowano zniż  ; J 
kę cen szeregu artykułów pierw- 4 
szej potrzeby, które stale tanieją. trz 


> W fortecy Rudeci pod 
Bukaresztem wyleciało w powie 
trze 150 wagonów prochu. 10 o- gm, 
sób życie ap jest dalej by 
mnóstwo rannych, 


>< „Petit-Par", podaje, 
prezydent Benesz, wezwany przez 
Ligę nar. jako doradca w spra-| p, 
wie podziału okręgu przemysło « 
wego G. Sląska, oświadczył się 
za nim, przeważając w ten śpo 
zób wahanie Ligi nar, na ko 
rzyść obecnego rozwi ązania spr 
wy. 


> Dzienniki nięmieckie do--; 
noszą, że mimo obsadzenia teŭ 
torjum G, Śląska przez wojska 
polskłe i niemieckie, wojska kos 
licyjne pozostaną jeszcze przez 
pewien czas na SJąsku. 
stronie polsk'ej zostać mają Fran 
cuzi, po stronie niemieckiej Ang 
licy.: 


g 


> Wł:dze policyjne po raz 
drugi zamknęły dom gry w Sopo 
tach. 


ra 


> Ceny chleba i bulek w 
Poznaniu podniosły się o 25 proc. 
Według orzeczenia biegłych, pod 
niesienie to jest nieuzasadnione, 


x W Lublinie zacznie w 
końcu bm. wychodzić dwutygod 
nik, poświęcony sprawom teatral 
nym pt, „Lubelski ilustrowany 
przegląd teatralny '. Jako redať 
tor, podpisywać będzie pismo p. 
Ferski: 


Poświęcenie i otwarcie 
„Domu niemowląt 
miasta Sosnowca*, 


16 paż- 
dziernika rb. odbyło się ot i 
cie i roświęcenie mowej iasty 
tucji, ajest nią „Dom Niemow'ąt hi 
miasta Sosnowca". 

W Sosnowcu, gdzie statysty- 
ka wykazuje, Jż w pierwszym 
roku życia wymlera szósta część 
picmowląt, dawno odczewaną 
była potrzeba pow: łania do ży: 
cia placówki, która roztoczyłaby 
opiekę nad niemos*lętami, a 
przedewsz”stkiem mad niemo 
wlętami sierotami i podrzutkami 
gdyż te opuszczone dzieci nata- 
żone są na największe niebez- 


U 


cierpliwości, cierpliwości, a ty 
czasem pomrzemy z głodu 1 

Nakrycie sprzątałęto i stól r; 
przyprowadzomo do porządku; 
Rabiot pociągaął Gautrota w ., 
kąt pokoju. | 

— Kat wyjść żonie i córóć p” 
— rzeki doń tonsm rozkazu 
jącym. 

— Kazać.. 
alet... 
'— Do drugiege pokoju! Msm 
z tobą do pomówienia. | 
Dobrze, dobrze — od- 


wyjść... im... + 


moje dsieckc! t 
zostaw nas na chwilę samych; a, 
takich dwuch starych przyja- i 
ció’, jar my, pragaie porozma* „ 
wiać . swobodaie, nieprawdały” 

— dodał do Rabiota, ? 
tak, tak — odparłza” z 
pytany — zostaw nas samych ,, 
matko, będziemy ci służyć nie” |, 

bawem jx 
Marcella wyszła już z poko y 
ju, stara udała się wkrótce za ,| 
nią i po chwili słychać było wy p, 


buchy jej ałości ma biedną 
dziewczynę. 
f C, d, n., 
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pieczeństwa I wymagają też naj 
tryskliwszej opieki. ;Opiekę na- 
leżytą dać im może, tylko do- 
| brze zorganizowana  fnstytucia 
| Od kilku miesięcy grono  osó) 
zajęło stę tą sprawą. Dla utwo- 
rzenia „Domu Niemowląt* po: 
trzeba było pieniędzy in'cj:torzy 
zdawali sobie sprawę, że niez- 
będnym warunkiem rozwoju 'in- 
stytucji są fundusze 1 insiytucja 
musi opierać się na stałym eboć- 
by najskromalłejszymi budłecie, 
zwrócono się przeto do Rady 
/Miejskiej 1 Magistratn mlasta 
| Sosuowcs, do Ministerstwa Zdro 
wla Publicznego 1 do Polsko 
Amerykańskiego Komitetų Po- 
| mocy Dzieciom w Warszawie — 
| dł, wszystkie te drogi aie 'zawio- 


Obecoie Maglstrat wypłaca 
miesięcznie po 80,000 mk. za- 
pomogi, Ministerstwo Zdrowia 
Publicznego wyasyguowsło d9- 
ad 50,000 mk. na wydatki or- 
ganizacyjne, a Pclsko Amer,kań- 
ski Komitet Pomocy Dzletiom 
łącznie z Amerykańskim Czer- 
wonym Krzy em, który podjął 
w Polsce akcję ratowania dzieci, 
całkowicie wyposażył iostytucję, 
oliarown' ac miljonowej want ści 
trządzenia. 

Na wiosne rb. przybyły do 
, Sosnowca pr'edstawicielki Ame- 
Iykaństiego Czerwonego Krzyża 

iss Johmson I peni Ostoja-Ro- 
guska I od pierwszego dnia ser- 
decznie zajęły się ma naszym 
gruncie pracą dla dziecka. Dzię 
ki ich miłości ku dziecku, dzię- 
kl ich niestradzonym wysiłecm, 
dzięki wielkiej pracy 1 niezraże- 
ulu się trudnościami Miss Joba- 
"s p. Ostoja Roguska były 

downiczym! „Domu 

wlat"; wystarały się 1 i sprowa- 
dziły kompletne urządzenia dla 
| tej instytucji. jak wyprawki dzie- 
Clęce, łóżeczka i 1 tp., utworzyły 
Poradnie, zaopatrując ją w naj- 
le.szych gatuaków środrl leczol- 
Cze 1  rotrzebne utensylja — 
, Własnoręcznie urządzeły prawie 
wszystko, trostliwie przew.dnjąc 
| najarobpiejsze  prtrzeby mie- 
 Mowląt. Ci, którzy palizeli na 
ich wytrwałą I pełaą poświęce: 
& pracę, nie mają słów uzua- 

I wdzięczności dla tych o- 
patranościowych dobrodziejek 
dziatwy. Nadmienić wypada, 
śe Miss Jobnstn i p. Ostoja Ro 
| guska pracując nad organizowa- 
niem „Domu Niemowiąt* pro- 
Wadaiły pracę mad utworzeniem 
Szpitala dla dzieci, który dzięki 
ich «fiaruej pracy wkrótce Ot- 
warty zostanie w Sosnowcu. 
Oprócz przedstawicielek Amery- 
kańskiego Czerwonego Krzyża 
| do powstania! v:leżytego zorga- 
| nizowania, iostytacji przyczynili 
się Dr.Zahorski, Ks. Plenkle- 
wicz, p prezydent , Niernsee, p. 
Bronisław Galiński, pp. Szym 
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R uświadomienie w pra 
"Wach wychowania dzieci i tępi 


 Rudowscy i nlestrudzona kie- 
 Towniczka instytucji p. Kazimie- 
| ta Rychterowa. 

/ „Dom Niemowląt" mieści się 
w dwupiętrowej kamienicy przy 
M. Chemicznej pod Nr 4, lokal 


„ Składa się z obszernych 'i sło- 


necznych pokol, przy domu jest 
lostytucja  posłada 
działy: „Żłóbek”, „;Kroplę 


a mieka* i „Poradpię dla dzieci 
do lat 15-tn", 
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„Ztóbek dje opiekę pod- 
titakom I niemowlętom — sle- 
fotkom — kllkanaścioro już jest 
tych maleństw. „Kropla* ople- 
kuje się dziećmi do lat 2 ch, 
dostarczając im sterylizowanego 
lieka. 


% Najwięcej korzystają dzieci 
Dozbawione piersi matczynej lub 
mające pokarmu w ilości piedo- 
Statecznej; dzieci pozostają pod 
dtełym dozorem lekarskim i po 
dlegają systematycznym oględai- 
(tom. „Kropla Mleka* rzez 
| štale obcowanie osób komseten- 
lnych z matkimi jest ogniskiem, 
które wśród szerokich warstw 


przesądy. .„Poradnia dla dzieci 


do lat 15-tu daje pomoc, lekar- 


Niemo-- 
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ską dzieciom  najbieduiejszych 
rodziców i sierotom tym dziećlom 
które skądinąd pomocy takiej 
nte mają zapewnionej, tatej tzż 
korzystają z opieki lekarskiej 
dzieci z octrom, domów sierot 
I przytnłków. Wszystkie działy 
„Domu Niemowląt*  pozost:ją 
pod stałą opieką lekarską 1 o 
pieką Zarządu. : Zarząd składa 
«ię z 14 osób, do których male 
żą panle Bogdańska, Dmochow- 
ska, Jadwiga Gariińska, B'oni- 
sława Kraupowa, Kazimiera Rycb 
tarowa oraz panowie Bronisław 
Garlińs 1, Jaa Garlióski, Artar 
Michael, Pavii, Ks. Franciszek 
Pienkiewicz, J:n Skarżyński, Stą- 
nistaw Stacherski, Dr. Kazimierz 
Suchodolzki I Dr. Karol Zahor- 
skl Personel składa się z Ieka- 
rza,  kierownmiczki, bucbaltera 
dozorczyni, dwóch pielęgcizrek, 
dwach mmeg, i kucharki. Le- 
karzem iastytacji jest Dr. Sucho- 
dolski, kierowniczką — p. Rych- 
terowa. 

W m'edzielę na uroczystość 
pcświęcecia i otwarcia „Domu 
Niemowląt" przybyły przedstawi- 
cielkl Amerykańskiego Czerwo- 
pego Krzyża Miss J haoson} p. 
Ostoja- Rognska, p. prezydent 
Nierarée, przedstawiciele PAKP 
D. i kilkadzies'ąt 0369 icteresu- 
jących słę opieką mad dziećmi, 
Poświęcenia dokonał ks. pro- 
bcszęz Pleukiewicz. Po poświę- 
ceniu ks. Plenkiewicz mówił do 
zebranych o Zaaczealu I potize- 
bie tworzenia domów niemowląt 
następnie przemawiał Dr Z- 
horski, zapozn'jąc lobecaych Z 
zadaniami i bistorją powstania 
„Doma Niemowiąt”. 

W.czasie uroczystości był 
zrobionych kilka ¿zdjęć fotogra- 
ficznych, a dzieci swoim dobro- 
dziejkom, przedstawicielkom A- 
merykańskiego Czerwonego 
Krzyża wręcijły wiązanki świe- 


*żych kwiatów. 


Przebieg uroczystości był bar 
dzo podniosły, wszytcy dozna- 
wali otuchy, że pozyteczne pla- 
cówkiow majtraśniejszych, jak 
obecnie warnokacb jednak u mas 
powstają. 


Wytyczne recenzji 
scenicznej. 


` Doszły mas słachy, które 
swoją drogą były do przewidze- 
mia, źe recenzja maSza Z pré- 
mjery „Damy i Hozary" w;wo- 
łała pewnego rodzaju ferment w 
koł:ch intereszjących się losem 
testu, a przedewszystkiem była 
ona w żywy sposób interpreto- 
wama przez samą Dyrekcję tta- 
tru, oraz grono artystów, zasko- 
czonych jej treścią, jak również 
sposobem ujęcia całej sprawy i 
kątem widzenia wypowiedziane 
go sprawozdania, 
Ze względu, Že echa komen 
towania wymienionej recenzji 
żywością swoich fal oparły się 
aź o prasę, ule od rzeczy bę 
dzie dla uniknięcia na  przysz- 
łość miepożądanych nieporozu- 
mień, niedomówień, jakichkol- 
wiek omyłek, posądzania nas o 
jakąkolwiek _stronniczość, nle- 
przychylność, lub anlmozję, wy- 
PORE jeszcze parę słów 
opiecznych jako podstawowych 
i kontretnych pod adresem wo- 
góle rozwoju teatru, wartości je 
go 'jako sztuki, oraz, stosunku 
naszego jako prasy do obecnej 
Dyrekcji teatralaej i jej przewi- 
R zamierzeń ra przysz- 
OŚĆ. 
Nie będziemy powtarzali mo 
tywów już aź nadto dobrze wy- 
łuszczonych w po.rzedaich arty- 
kułach, «e bezwzg'ęduym obo- 
wiązkiem m'ejscowego teatru i 
zadaniem jego dyrekcji jest 
oprócz operetki prowadzenie 
działu komedjowego, dramatycz 
rego 1 wodewilowego i trakto- 
wanie tegoż repertuaru z całą 
powagą l pietyzmem, mając do 
dyspozycji odpowiednio zaanga- 


| 
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żowany, zespół artystyczcy w 
tełnym komplecie, *'dający moż- 
ność I zapewniejący gwarancję 
artystycznego poziomu wysta- 
wianych-sztuk, 


Na takim stanowisku, jako je 
d,nie mprawnionym i słu znym, 
stoimy my, jak również całe 
kwiturslne społeczeństwo pragną 
ce kvltywować sztukę dramatycz 
ną i czerpać cdoośne wrażenia, 
ale rówauież sądzimy, że z po- 
wyźszemi zaparywaniami całko- 
wiele zgodzi się obecoa Dyrek 
cja teatralaa w osobie pana 
Czarneckiego, szczerze  Zzroza- 
mie nasze wywody I żądaała i 
trzy dobrych chę:łach i stara- 
niach zrealizuje je dojrzałym 
owocem w najkrótszym ` czasie, 
M:jąc na uwadze piękno sztuki, 
jej wszechstronną wartość, jak 
nej ialej idące znsczenie dla kul 
turałoego sycia społeczeństwa 
miejscowego, w atosvnku do 
oceny tej:e sztuki, do krytyki 
przedstiawi'ń oraz recenzji gry 
aktorów, mo.emy się klerować 
tylko „jedną mła'ą* jako zasa- 
dniczo przyjętą na całym świe 
cie, a pie l>kalnem! miareczka- 
mi, względami, pół i ćwieć nie 
domówiemiarmi, co w pierwszej 
linji nchyblałoby nam, jako pra- 
sie, poządzająg mas: właśnie o 
stronniczość,  poniźałoby wart- 
tość wystawianych sztak oraz 
ubll:ałoby, zdaje się i samej Dy 
rekcji jakoteż artystom, którym 
chodzi o ocenę ich pracy. Jed- 
na jest bowiem tylko s taka, 
jedae podstawy jej oceny i jed- 
no kryterjam wartości pięzma. 


Nie moemy wymagać sad- 
nych rzeczy  nadzwyczajaych, 
nie mamy do tego praw», ze 
względu na lokilue cię.kle wa- 
runki i niedostateczne środki 
techniczne, ale uznając wielkość 
sztvki, jej znaczenie 1 walory 
artystyczne powinalśmy | bę- 
dziemy stać na straży jej czy- 
stośc: i nie motemy odstę o- 
weć przyvajmnłej od podstawo- 
wych wymagań i miar, jakle w 
tym wypadku muszą być zakieś 
icnę ! zachowane, 


Pstizymy z gałym zrozumłe- 
niem i uznaniem na źmudaą, Or- 
gantzecyjzą pracę pana cy ek- 
tora Czarneckiego, m»jącą wie- 
le trudno$:1 do przezwyciężenia, 
ale chcemy patrzeć i będziemy 
patrzyć ma działalność artystycz 
ną dyrekcji pod kątem widzenia 
tylko propagowauła artyzmu i 
sztuki, a na zesJół persoaela 
teatralnego nie jak na „aktorów 
rrowiacjonalaych,* ale jak na 
aitystów wyszsoloayc, miłują- 
cych swój zawód, operujących 
łudywidu-l 1cśclią swojego taleu- 
ta i wyro'iouą rutyną sceniczną. 


I z takiego podłoża będzle- 
my dzielić się z pablicznością 
oceną ich ról, gdyż tylko takimi 
chcemy ich widzieć. 


W crzeciwnym bowiem rszle 
uchybilibyśmy sobie 1 teatrowi, 
a droga po której byśmy szli— 
minęłaby się z celem. 


Wierzymy w talent organiza- 
torski 1 administracyjny dyrekto 
ra Czarneckiego, o którym do- 
statecznie mogliśmy słę przeko- 
nać. Ufamy jego inicjatywie I 
sprętystości ale również chcemy 
mieć to moralae przekonan'e i 
zaufanie, o jakiem nie chcemy 
wątpić, że uwidaczniające się 
dotychczas luki pod względem 
zespoła artystycznego zostaną 
wkrótce uzapełałone, a dram :t 
t komedja staną na właściwej 
wyżyriie artystycznego pozłom r. 
Mamy też niepłoaną nadzleję, 
że zarówno zarządy  młast, jak 
wogóle całe społeczeństwo Zag- 
łębla—przyjdą teatrowi z pomc- 
cą, uzoają w mim placówkę 
sztuki 1 kultury polskiej, świą- 
tymię, która pie będzie wypaczać 
i podrywać pojęcia o artyzmie, 
ale poczucie artystyczne krzewić 
1 podnosić. Z. R. 


| W da. 


licja? Mieszkańcy miasta u: 
skarżają się ź» papiery urzę‘ 
dowe w sprawach waźnych,-bo 
w kwest'sch oiroczeń wojsko- 
wycb, opinje, decyzje władz 
wyższych etc. doręczane im są 
ze znacznem opóźnieniem, przy 
czem przy właściwej odpowie" 
dzi znajduje się... cała korea 
pondenucja, przeprowadzona 
przez Magistrat i policję ra te 
mat, kto ma dorę'zyć osobom 
interesowanym dany papier. 
Czy Magistrat nie mógłby do 
roznoszenia takich papierów 
używać specjalnego wożnego 
zaś policja zajęłaby się eaer= 
giczniej tropieniem złoczyńców 
przemytników i wogóle azkod- 
nizów, jacy od pewnego cza- 
au grasują w mieście z całą 
bezczelnoś ią? 


— Na biljotekę dla 
młodzieży. W dn, 23 bm. 
w niedzielę w lokala Polskich 
Zw. na Pogonl odbędzie się 
konceit dla młodziety, w wy- 
konaniu którego weźmie udział 
wyłącznie młcdzież. Celem 
koncertu — przysporzenie fun 
duszu dla urządzanej; przy 
D. L. biblj>teki dla młodzie 
ży. Cel więc sam za s'ebie 
mówi i godny poparcia przez 
szerszy ogół społeczeństwa, 
któremu o młodzież naszą cho 
dzić wiano. Na program zło- 
żą się: 1. Chóry młodzieży. 
2. Sitaczką sceniczna b. ład. 
na, śpiewna „Małgosia w Gó- 
rach”. 3. Cnóry D. L. Ko 
stjamy i dekoracje b. malow- 


nicze, nywe. Początek o godz.” 


4ej po połudpiu. Będą rozle 
pione afisze. Ceny biletów: dla 
młodziety od 50 do stu mk., 
dla starszych od 200 do 300 
marek. 


— Z żałobnej karty, 
16 go b. m. zmarł w 
wieku lat 71, szanowany ogó! 
nie w mieście intyaer Wia- 
dysław Kamieński. zasłużony 
działacz społeczny, b. prezes 
Doma Ludowego. Nisutaleni w 
żalu: żona, córka i pozostała 
rodzina odprowadzili zwłoki na 
dworzec dyr. warsz. w dn. 18 
b.m. w asyście dachowieństwa 
i licznego kondaktu z miejsco 
wej inteligencjicelem przewie 
zienia zmarłego do Warszawy 
na cmentarz Powązkowski. 


— Czwarta l oterja 
państwowa. Losy nowo- 
rozpoczynającej się czwartej lo 
terji państwowej są do naby- 
cia joź we wszystkich kolek- 
tach. Plan tej loterji został 
znów rozszerzony i przewidu- 
je znacznie większą ilość wy- 
granych, niż plan loferji po- 
przedniej. Ogólna suma wy- 
granych wyniesie 168 milionów 
marek (prawie o 40 m!ljonów 
więcej niż suma wygranych 3 
loterji.) 

Bilety są podzielone na 2 
serje, tak, że na każdy {numer 
wylosowany padają dwie wy- 
grane, równej wysokości. Ku- 
pujący los podwójny (obu se- 
ri) otrzyma w razie wygranej 
podwójną sumę. W ten spo- 
sób można wygrać przy szczę- 
śliwem połączeniu wygranej z 
z prem'ą 5 milionów mk. pol: 
skich. 

Losy po 240 mk, do każ: 
dej klasy, w ówiartkach po 60 
marek, nabywać można w Ad: 
min'stracji „Kurjera Zagłębia”. 


— W sprawie wydawa 
nia spirytusu. Starostwo 
komunikuje nan: Sprawa wy- 
dawania spirytusu do celów 
leczniczych ze składów mono 
polowych została uregalowa- 
na przez nowe rozporządzenie 
Wojewódzkiego Urzędu Zdro- 
wia w Kielcach w ten sposób 
że obecnie spirytus do wyżej 
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wspomnianych celów będą wy 
daw:ć apteki na recepty lekar 
skie wydawane w koniscznych 
wypadach chorobowych i w 
ilości nie przewyższającej 500 
(pięćs.t) gramów nadto recep 
ta nie mote być powtarzaną 
bez aprobaty lekarza. 


biednych Lekarz powiato: 


wy komanikuje nam. że na 
podstawie pozycji 415 Dieani- 
ka Ustaw Nr. 6521 r. uboga 
ladność mote nabywać niektó 
re lekarstwa z aptek po mini: 
malnych cenach na recepty le- 
karty Z oznaczeniem .p'o paupe 
re* Spis recept takich jest o- 
głoszony w Dzieaniku Ustaw 
Nr 33. 20 r. pozycja 194. 


— Komitet budowy po 
mnika wdzięczności A- 
moeryce zwraca się z prośbą 
do społeczeństwa o poparcie 
akcji Kom'tetu przez składa- 
nie ofiar na rzecz budowy te- 
go widomeg> znaku wdzięcz-. 
ności Polski za akcję amery- 
kańszą tym z za oceanu, któ: 
rzy tę akcję pod;ęli Ofiary przyj 
muje administracja pisma. 


Ofiara.  Złotone przez 
p. W.L. Ewsrta za umieszcze- 
nie wzmianki 1000 marek do 
uznania redakcji „Karjera Za- 
głębia”, ta ostatnia przekazała 
admiaistracji za kwitem nr. 61, 
celem doręczenia „Koła Aka- 
demików: Zagłębian”. 


— Kradzież futra i 
potentu. Z 1% na 15 bm. 
popełniena została przy ul. De 
kierta Nt 3 w sklepie kradzież 
futra czaraego i patenta han- 
dlowego na szkodę Szajndili 
Blumensztok. zam. przy ul 
Targowej M 10. 


Z teatru X. Czarneckiego. 
(Komunikat). 


Pò dwudniowej przerwie dźiś 
wystawioną będzie melodyjna I 
pełaa humora operetka „Targ 
na dziewczęta" urozmaicona tań 
cami. 

æ Jatro w piątek przewyborna 
„Caotliwa Zazanna* z p. G3d- 
lewską w roll tytułowej. - 

W sobotę dwa przedstawie- _ 
ala po poł. specjalale dla uczą: 
cej się młodzieży, po cenach 
najoitszych, zawsze z jednakiem 
zajęciem słachana „Halka“, wle- 
czorem melodyjny „Wróg ko- 
biet" operetka Eyslera. 
Niedziela po poł. „Major 
Ułaaów *, wieczorem egzotyczua 
„Róża Stambułu*. 


i moczopłciowe. 988 
Dąbrowa Górnicza 
Z ccc 


(| Dr.H. Grodziński 
0d11--3 i od 6--8 Panie od 5--6. 
róg ul Kr, Jadwigi I Sławkowskiej 
Doktór 


b. lekarz szpitali chorób 
( wenerycznych i skórnych - 
4 Sosnowiec Kowalska 3 m. 7 (2 p.) 
Doktór 

choroby ksbiece 
ordynuje od 8 do 9 rano i od 
Bitny Szlachta 
z powodu wyjazdu przerwał 


Choroby weneryczne, skórna, 
Marja Dzierżanawska 
3 do 7 po południu. 1052 
chwilowo przyjęcia chorych. 


r 


=. cja 
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Na marginesie, 


0 naszym szpitalnictwie, 


Od jednego z naszych czytelni 
ków p. L. T. otrzymujemy nastę 
pu'ące uwagi: Dzieją się w Zagłę- 
biu rzeczy conajmniej nieprawdo- 
podobne, na co odnośne władze 
zupełnie nie reagują. W tych 
dniach bowiem w jednym ze 
szpitali Zagłębia (podobno w szpi- 
talu Sanitarno obyczajowym w 
Będzinie) chory z powodu dziu 
ryw podłodze ni mniej ni więcej 

"tylko .. spadł z jednego piętra 
na drug'e, tak że w stanie bar 
dzo groźnym musiano go przewieź 
do innego szpitala Tak jest 
chorzy w szpitalach są skaząni na 
podobne rzeczy! Wprost wierzyć 
się nie chce, a jedaak tak jest! 

Mówis, że jest to wina nieja- 
kiego pana M. , który jak twie- 
rdzą złośliwi wogó'e, bardzo ma- 
lọ myśli o swych obowiązkach, 
natomiast jest podobno za wraźli- 
wy na ,. wdzięki niewieście, o co 
miał nielada przejścia z małżon- 


EE 


Ze Sejmik nie pouczy w od- 
powiedni spozób p, M, o obowiąz 
kach, dziwimy się bardzo. 

Skądinąd wiemy, żę, lekarz 
szpitala dr. H. jest bardzo su 
mienny i chciałby wiele dobre- 
go uczynić: Ale pomoc ' lekarska 
to jedno a gospodarka to drugie, 


Czyżby pasek na ogłoszenia? 


Jak wiadomo, co kilka, kil- 
kanaście dni zmieniają cię u 
nas warunki życia, sądząc ze 
wzrastających stale cen na ar- 


3 tykuły pierwszej potrzeby. 


Magistrat, jak czuły seismo- 
metr, na gruncie sosnowieckim, 
notuje te wstrząśnienia z po- 
dziwu godną: skrupulatnością 
i.. ścisłością. Cenniki stale 
się poiwyższa. 

Po wojnie, dzięki anormal. 
nej psyckorzie tak zw. „powo 

= jennej* i wygląd: ludzi zmienił 
się, a i natura płata nam figle 
bo oto szybciej nam jakoś ros 
ną włosy na głowie, wąsy i 
brody... Moda chce, by się wy 
galano jaknajdokładniej i nie 
zapuszczano zarostów. Kto 
chce mieć twarz gładką — mu 
si się często golić, a tu ceńy 
i u fryzjerów rosną... 

Magistrat sprawił fryzjerom 
nowy, ładny, cennik, bo Ma- 
rio czuwa nad wszystkiem. 

u jednak wolna konkurencja 
jest o tyie łatwiejszą, że jeże. 
li mieszkańcy miasta przyzwy- 


= czają się do golenia własno- 


ręcznego — mniej będzie kło 
"potu z cennikam!, a konkuren 
się wzmoże. , 
Chodzi jednak o co innego. 
Ważniejszym artykułem co- 
dziennej petrzeby jest w kul- 
turalnem społeczeństwie — r 


8 kiama. © 
= Otóz reklama drożeje z 


dnia na dzień, 

| Magistrat, który wydzierża 
wil słupy ogłoszeniowe  pry- 
watnemu przedsiębiorcy, zagro 
ził karami tym. którzyby się 


"3 ważyli sami rozlepiać ogłosze 


E nia na murach i parksnach nie 


__ /gtosując się do przepisów Za- 
= rządu m'asta, wydanych w 


-= tym względzie. / 
= Rozumiemy, że w tym wy 
= padku słusznie Magistrat prze: 
= strzega porządek i estetyczne 
- rozklejanie reklam. Natomiast 
" ani Magistrat, ani dzierżawca 
= kiosków nic nie mówią o cen 
=~ niku za rozklejanie ogłoszeń, 
odczuwają mocno, jako stra 
drukarnie. 

Drukarnie bowiem pobiera- 


2 xi Y 
o ty, 


| x JA często opłaty jednocześnie 


; ale Taklamy" Con i nocki 
= nie ceny te p. dzier- 
|  żawca raii Atr nie 


puris 
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powiadamiając o tem drukarni 
ani publiczności w szosób wi 
doczny np. przez ogłoszenie 
stosowne na tychże samych 
słupach... 

Stąd też zdarzają 
takie wypadki. 

W piątek ub. tygodnia dru 
karnia naszego wydawnictwa 
zapłaciła np. za rozklejenie 
pewnej ilości klepsydr 500 mk 
Gdy w poniedziałek do p. 
dzierźawcy poslano taką samą 
ilość klepsydf, okazało się, że 
rozklejenie wyniosło jut aż 
800 mk. Idąc w ten sa, osób 
progresywnie naprzód, w czwar 
tek zaźądanoby zapewne 1100 
mk., w niedzielę 1400 -mk. itd, 
boć zdaniem p. dzierżawcy 
„wszystko drożeje”. 
Zapytujemy Magistrat, czy 
w jego umowie z p. dzierżaw 
cą jest artykuł, przewidujący 
takie seismometryczne wahba- 
nía cen po każdym  szabaste i 
święcie i czy nie należałoby 
wreszcie ustalić cennika na roz 
klejanie reklam tak, aby dru. 
karnie. nie poinformowane z 
góry o cenach obowiązujących 
dziertawcę kiosków,nie dokła- 
dały z własnej kieszeni do 1o- 
bót, przyjmowanych od klijen- 
tów, którym ne można prze- 
cie przesyłać „dodatkowych ra 
chunków" z racji „nieprzewi- 
dzianej zwyżki cen'*?... 


się np. 


Z życia młodzieży 


W roku 1917-ym- młodzież nasza 
zorganizowała w Sosnowcu koło pod- na- 
ZWĄ: „Zjednoczenie Młodzieży Polskiej*. 
O działalności tego koła słyszeliśmy nio- 
jednokrotnie, Koło dzieliło się na sek- 


«je: 1) Kulturalno-Oświatową, 2) Mua- 


zyczną, 8) Piłki nożnej.i 4) Miłośników 
sceny, Nadzwyczaj . szybko rozwijając 
się, wzrosło do 150  osłonków, też 
praca w każdej z zorganizowanych sek 
oji była ogromnie ożywioną. W roku 
1919 zn inicjatywą tegoż koła  nastąpiłe 
połączenie wszystkich _ posaczególnych 
samorzutnie zorganizowanych Kół mło- 
dzieży w jedno wielkie na osłe Zagłębie, 
„Zrzeszenie Młodzieży Polskiej* w Zagłę- 
bia Dąbrowskim, Z czasem jednakże 
członkowie zaczęli odpadać, a to z racji 
powoły ania ich do wojskowości. i koło 
ohwiaó się zaćzęło; w roku zań zeszłym, 
podozas inwazji bolszewickiej, ; kiedy to 
wszyscy, jak jeden z ZMP, stanęli „do a- 
pelu* działalność tego koła „nolens - vo- 
lens* musiała być zawieszoną Stan jed- 
nak taki trwał tylko do kwietnia rb., 
gdyż pierwszych kilku zdemobilizowa- 
nych „zrseszonych” samorzutnie wszożęło 
rzerwaną Z aog, nadzjąc pierwotny ty- 
uł: „ujednoczenie Młodzieży Polskiej” x 
dobrym skatkiem organizacja bowiem na 
nowo rozwija się znakomicie, A więc 
stopniowo powołano do żzcia wszystkie 
nekcje, z których dotąd najwięcaj energji 
wykazały: Sekoja Piłki nożnej a w os- 
tatnich czasach Bekcja Miłośników Noenq. 


Zyczyćby sobie należało, aby rach, o 
biecująco sg trza przes młodzież po- 
gońską, nie był przysłowionym —- „ało- 
mianym ogniem“ lecz owszem, aby trwał 
nie młabnął i doprowadził snaną już daw- 
niej placówkę, z ustaloną opinją do jej 
dawnego rozkwita, 


I niech ta praca młodzieży będzie 
bodźcem również dla innych miast i oko- 
lic Zagł bia, zachętą do organizowania na 
nowo podobnych Zrseszeń w  jaknejkrót- 
ssym Osasie. - 

Zbliża się zima. Będziemy mieó dłu 
gie wieczory. . Jak je będzie spędzać ps 
sza młodzież? (zy na pożytecznej, kształ. 
cącej ducha i umysł pracy i rozrywce 
poza zajęciem zawodowem,' czy na tra- 
cenie czasu w kawigrniach, na  space- 
rach i tp? Zobaczymy.. m 
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Motory 


elektryczne dla prądu stałego 
i zmiennego 


Dynamoma szyny 


do sprzedania, Biugoi zakład 


elektrotechniczny Bracia 
Swięcicċy, Sosnowiec 
ul. Leszno 1119 
Kd 


Maąjskuteczniejszy środek | 
| 


przeciwko 


Osłabieniu i wycieńczeniu organizmu, 
Niemocy małokrwistości (anemji) | 
t Brakowi apetytu, złemu trawieniu i t, p 


Pigułki Siłotwórczę 


wyr. Leb Farm. „A p- Kowalski“: w Warszawie 


Skutek wprost, zdumiewający, ujawnia się już po zużyciu 
pierwszego ilakonu 


Ządać w aptekach i składach aptecznych. 99 


8 
FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 


WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE 
827 


WARSZAWA NOWOWIEJSKA 13. 
PRZEDSTAWIOIELSTWO. SOSNOWIEC, T-WO OSKARD DĘBLIŃSKA 7. ET 
nere 


Ważne zawlodomienie! - 7 


Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotografji na 
gwiazdkę. niech zapamięta sobie adres największego 
Hatip Polde i SZ 


Zakładu portretowego LAZARA w Sosnowcu 


ul Starososnowiecka 14 
w pobliżu cukierni , Zacisze”. 


Należy już obecnić* zgłaszać się z zamówieniami, 
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo 
— ' bnych firm gdyż będziecie żałowali. 


Kto powoła się na pow'źsze 
ogłoszenie dostanie 10% opustu 


APOLEON RZEKŁ: Na wojnę potrze- 


|| — 
ba pie niędzy pie- 
raz pieniędzy, 


niędzy i jeszcze 
a my mówimy podczas pokoju, że 
trzeba czytać, żądać wszędzie i prenumerować 
„PRZEGLĄD SWIATOW Y“, 
Dlaczego? 
Bo „Przegląd Światowy, zawiera przepych, skarbnicy wie- 
dzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów na kuli 
ziemskiej, zamieszcza utwory literackie działy ze sztuki, dramatu 


myzyki, kinematografji, sportu filatelistyki, przemysłu handlu, 
mód, humoru, satyry, zagadki, grafologję i t. d. i & d, 


PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się: w czterech języ: 
kach polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między- 
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca. 


BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu 
Światowego" ażdy prenumerator „Przeglądu Swiatowego” 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną” 

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. pol, 2000 kor austr 
250 mk, niem.. 50 fr. 4.dol. PRZEDPŁATA *POŁROCZNA =— 
1000 mk. pol 1000 kor. austr. 150 mk niem 30 fr, 2 dol. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego” - Warszawa, ul 
Sienna 23, Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
| dworcach kolejowych  Egzemplarzy okazowych nie wysyła się 


OG, FILJA TG 
Sosnowiec - Pogoń, ul. Orla 18. 


| Ep i ie p sj GQ (Choroba świętegó-Wila) 


Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 
zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816 


Oryginalny „NOWOPILEPTOL* 


| Az Lkogutkiem), Ządać w aptekach i składach aptecznych. 


Recaktor; 


ę 
Zarezerwowane 
dla fabryki chemicznej 


„GÓRNIK 
w Dąbrowie Górniczej. 


Choroby żołądka 
kiszek, norek, 
obstrukcje, he. 
morojdy 
radykalnie leczą 


Szwajcarskie gorzkie zioła 
2494 


z marką Koguń. Sprzedają apóeki © 
a i składy bariet. : 


Sosnowiec skład ap. Jagielłowicz 


mam wmn a a A ONO a aa e 


Ból głowy, migrenę, nawralgię| 

p usà raja powszecha? * 

s znane proszki s „ko 
gutkiem* 

Nervosin*, 

aptekach, 

aptecznych 

z „Kogutkiem*. 


ED 

żęlnią I pszenną 

sprzedaje ze składów 

w Sosnowcu i Będzi- 
nie 


Bank Przemysłowców 
| Cddział w Sasnowcu 
„ uł, Dęblińska Ne 7. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


3 handlowców! 
poszukuje pomieszkania w śródmie 
1) pokój umeb!owany najchętniej z 
całodziennym utrzymaniem, Zgłosze- 
nia uprasza się skierować do A 
Kar). Zagł, 118$ +, 

Ucze 5 
szkoły handlowej udziela korepetycji. 
Wiadomość Warszawska 6. Sklep bła- 
watay. i 1179 
Potrzebny 


chłopak do posług biurowych. Wis . 
domość w Administracji Kurjera Zagi. 


~~ Znaleziono 7 


świadectwo wydane w fabryce T-wa 
Akce. Sosnowieckich fabryk rur i że- 
lsza na imię Stefena Maszczyńskiego 
Jest do odebrania w Kurjerze za swro 
tem kosztów ogłoszenia. 


Potczeboa 


krawcowa do domu na kilka tygodni 
ul, Nową Nr. 18 miesz, 6 II p, 


Promo ao w—> 


1183 _ 
i Potrzebna y 
dziewczynka do dzieci na 6 godz. 


dziennie ul. Nowa Nr, 18 miesz. 6 Il > 
piętro 1184—23 | 
Państwowy Urząd Pośrednic- 
twa Pracy | 
ul. Piłsudskiego Nr. 16 poleca ałuźbe 
domową, niewykwalifikowanych robo 
tników, rzemieślników, terminatorć X 
oraz biuralistów, maszynistki, techni- 
ków i kandydatów innych Zawodów. ; 
Pośrednictwo bezpłatne, 838—10 | " 
Pokój á 
umeblowany z Całodziennym u 


niem lub bez ulica.obojętna potrzeb 
S zaraz oferty do Administracji Be : 
Pokój”. 1148—5 


GOSUUO”rOom EB 


z 
sf 


í 
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Kupię „BE 

dubeltówkę kaliber 16—12, Wiado' 
mość Modrzejowska 41 Mazurkiewicz 
-„1176—3 M 


Fon) tet wchodzą 
przyjmuje wszelką robotę; 

wloakies damskiej garderoby, Wyko* 
nanie spieszne i dokładne, kac r j 
miarkowane, Sielce uł. Harhama w 


„Natalja“ 3 

: gubiono 
aszport wydany przez Magistrat 
Brześciu Kujaw:kim na imi 
Puzdrskiewicz. 


Poszukuję : 
lokalu na restaurację. Zgłoszenia Cze 
ladt ul. Krzywa 40 W. Wilk , 
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Jozef Stacherski, 


